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Wszechzwiązkowa ~rada pracow?ików ośrodków 
masz)'Rowo-trakj6rowJEh zakURczyła obrady 

Nr 25 (1444) - Rzeszów, sobota 30 I niedziela 31 stycznia 1954 r. 

MOSKWA (PAP). Dnia 28 bm. I 
w wielkim ' Pala~1l Kremk>w· 
~kim w Moskwte zakończyła się 
Wszechzwiązkowa Narada Pra­
oownik6w Ośrodków Maszy. ' 
nowo · TI aktorowvdt. zwołana 
przez Romiotet Centralny 
KPZR I Ra.de Ministrów ZSRR. 

Na końcowym posiedzenLu 28 
bm. toczyła się dyskusja nad 

' referatem minls1ra rolnictwa 
ZSRR. J. A, B enediktowa. 

W posiedzeniu uc~tniczy\i 

Slefan I\aniewski 
wzywa kierowników 

budów do wpro\\'adzrnia 
metudy SkiUewa 

W dn iu 28 stycznla br. do na 
' sze I reda kcji wplynal me!dunck 
przesiany przez kierownika bu­
dowv 33 w Stalowei \\'ol! ob. 
Stefana Kan :ewski€eo. in !cj ato­
ra wspólzawodnictwa nod ha· 
słem : "Ani jeden robotnik pra­
cującv Indvwidualnie na mo­
jej budowie". 

Plan wszystkich środków powszechnej redukcji zbmjeń 
powinien łączyć się z jednoczesnym rozw~zaniem problemu 

broni atomowej 
Dalszy chm obrad czterech ministrów w Berlinie 

A oto tre ś ć meldunku: "Ma­
Jac na wZlllędz:e calkow itą li­
I\\v:dac:ę bra koróbstwa na bu­
dowach. na klórvch pracuję. 
co bezpoś rednio prowadzi do 
obniżki kosztów budowy. a tym 
samym przV'!1iesie duże korzy­
ści państwu. postanowilem od 
tei chwili wprowadzić na swo­
jej budowie przodulacą metodę 
ra dzieckieg-o budowniczego Ski 
tiewa. po!eg-aj<łcą na między­
bryga,dowym zdawaniu robót. 
W ten sposób dodatkowym 
swym robowiaza niem pragnę 
.uczcić zbliżający sie 11 Zjazd 
naszej parti i. Wzywam równo­
cześnie wszys!l<kh kierowni­
ków budów w calei Polsce, do 

, wprowa-dzenia tej metody". 

BERLiN (PAP) . Jak już do­
nosiliśmy. na środowym posie­
dzeniu konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz· 
nych omawiano pierwszy punk! 
porządku dziennego: "Srodki 
zmiejszenia napięcia w stosun­
kach międz:"narodowych oraz 
kwestia zwołania konlcrencJI 
ministrów spraw zagranicz­
nych, Franc.!i, Anglii, USA, 
Związku :Radzieckiego i Chiń­
skiej Republiki Ludowej". Jed­
nocześnie omawiano zghszoną 
IV związku z tym w dniu 26 
bm, propozycję mini stra Moło­
towa w spra wie "zwolaniil w 
maju - czerwcu br. konlf'ren­
cji minIstrów spraw za grnnicz­
'nych wszystkich wspomni~ nych 
pięciu mocarstw, \11 uzupełnie. 
niu w.:zorajs7.ego sprawo:7.'i ania 
podajemy. że nil posie/heniu 
tym mini ster spraw zagranicz- I 
nycfl ZSRR W. M. Mo~otow, 

stwierdzając, iż ministrowie 
spraw zagranicznych trzech 
mocarstw zachodnich poruszyli 
tylko zagadnienia polit)czne 
pomijając inne problemy. o­
świadczył m. in,: Muszę zwró­
cić uwagę moich kolegów na 
te sprawy, a przede wszystkim 
na problem zaprzestania wyści­
gu zbrojeń oraz na problem re· 
dukcji zbrojeń, w szczególnoścI 
zbrojeń wielkich mocarstw. W 
związku z tym muszę przypom 
nieć. że p. Bidault jeszcze 
przed moim wystąpieniem , 25 
stycznia. poruszył to zag-'\dnie­
nie podkreślając. że nie lJlożn~ 
uregulować na dlugi okres ist· 
niejących trudności w stosun­
kach międzynarodowych, "nie 
zapewniając porozumienia mię­
dzy wielkimi mocarstwami w 
sprawie powszechnego ograni· 
czenla i międzynarodowej kon­
troli . zbrojeń", 

Robotnicy zakładów pracy województwa rzeszowskiego . 
zobowiązania na cześć n Zjazdu :-podejmują dodatkowe 

.: Po pomyślne! , reallzacIi po· go d<?l1oszą nam <> podjęciu do- ' 
.[trrZt'drikr"-~krch zooo'\V1tj .... · "' da-tkt:rwv~IJO'w'!l!Zitń. .r:--"" 
zań przedziazdowych. zalo-gi za Załoga Sanow3llU np. podję· 
kla,dów pracy woj . rzesz,owskie la cenne zobowiazan ia zabezpie 

Radzieckie dostawy 
dla' Huty im. Lenina 

czaja~ wykonan ie zadań o:er­

Mololow s.twierdzil. ;l!! może 
się tylko pr1.ylączyć do tych: 
słów, ponieważ charakteryzują 
one trafnie obecny stan rze· 
czy. Sądzę - powiedział ,"1010-
tow - że słuszne jest oczeki-

(Ciąg dahzy na sIr. 2) 

Obiad u I. M. lałelawl 
Ił cnić slziałaczy 

patstwowycb 
I palityczaycll RIO 
BERLIN (PAP). \V dn iu 

28 bm. w godzinach wieczor· 
nych pierwszy zastepca prz~ 
wodniczącego Radv Ministrów 
ZSRR i mi,nislcr soraw zagra­
nicznych ZSRR W, M. Molotow 
wydal obiad na czc§r dz ;alaczy 
państwowych I politycznych 
N iem~ecki€j Republiki Demo­
kr-atvcznei. 

Na przyięciu ohecnl byli: 
prze wodn~czacy Izbv Ludowej 
J . Dieckmann. orze wodniczą­
cy Izby Krajów , R. Lobcdanz. 
vre m;er Otto Grotewohf, wi­
ceprem :erzy: W. Ulbridrt. L. 
B-o~ z.. O. N uschke. ' I I. Loch, 

~ Sooo~X',' ':1:-;",l(a'U' i ' wvb.~tn.L 
dzw1acze N ll!mieCl(ie~ Republi· 
ki Demokratycznei. 

Ze strony fad7.~ecl6~ i obecni 
byli : A. A. Gromyko . .I, A. Ma· 
lik. W. S. S~m 'oROw. G. N. 
Zarubin., S. A, Winogradow, 
G. M. Puszkin. 1. I. I1J!new, 
D, A. Zukow. W. J.jer01ie­
jew. 

G, M. MaLenkow. N, S. Chru· 
szcww. 'K. J. Wowsrylow. 
N A. Bu!~anin. L M., Kaga ­
ncwicz.. A. I. Mikojan, M A. 
Sasfow. P. N. Poso:e.low. 
N. N Szatalfn. 

Jako pierwszY zabrał glos 
minister ro:mctwa Rc;>ubfiki 
Uzbeck iej Mirza·AIi'. Munamed­
żanow. 

W dyskusif nad referat~m 
J. A. Benediktowa wzięli tego ' 
dnia udziat m, in . m~niister r 
rc,ln :cłwa Bialorusi - S. 1\0-
stiuk. czołowi traktorzyści i 
kombajnerzy, Przemówienie koń l 

COW& wyogłbsl! witany burzt!. 
wvmj oklaskami I sekretarz 
Kom:1elu Centrałne"o KPZR 
N. S. Chruszczow. 

Uczestnicy narady uchwalili 
lednomyślnie a,oel wzywaiacy 
wszyStkich robotników. speciall 
slów l Innvch pracown;i(óv./ u· 
mvslowych ośrodków maszyno' 
wo-lraktorowych ZSRR d:>. roz· 
wlniecia wspólzawodnlctwa so­
cja lislycznellO o pomvślne wy· 
kona nie zadań. pos·tawionvch 
orzed rolnictwem przez partię 
komunistyczna I rzad radziec­
ki. 

Huta "Szuecln" 

.\.. • _ . _.... ' .' _ _ \ . - . ... ,~ :-"",i'" -

r · -"~Zał.()ga Hufy · .. Szczecln" rytm'lcznle wykonuje plany. 
Dzięki realtzacJI zobowiązań podjętych dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej ZJednoczQnej Partii Robotniczej za­
ł6gahuty w r ctekadZie&tYcz.nlawykOllciJa plan w i03.1 
procentach. 

Na zdjęciu: Fragment hufy. 
CAF - [ot. Pielikowskl 

ł\RAł\OW NOWA HUTA 
(PAP) ... Rok 1:nlw IV naszym 
ł\omblna-cle" - tak mówią 
o roku bieżącym budowni­
czowie Huty Im. Lenina.} któ­
,rych oczekuje trudne zadan le 
oddal)\a w nledluglm czasie 
6 podsta,wowych wydzIałów 
hutniczych do eksploatacji. 
T·en " Rok ~nilV" to ukorono­
wanie w ielomiesięczneJ pra· 
cy nie tylko załogi HombIna­
tu. ale I tystęcy radzIeckich 
robotnikÓW. techników. Inży­
nierów. I<onstruktorów z dzle 
siątków fa bryx I hut. Lu-ózl~ 
I{ra,lu Rad nie szczędzC' wy­
sitków, aby dostawy dl.! pol­
skiej Huty Im. Lenina wy­
konane hyty jak najleplej I 
Jak nił}szyhclej. 

wszego kwartalu 1954 r. z nad­
wyiką. Zaloga orzecinalni że­
laza zobowIązała sie wvkonać 
plan p~erwszei2'o kwarta lu o 13 
dIli przed terminem oraz pra­
cować metoda Korabielnikow~j 
tzn. wykorzystywać jak nai­
w ięcei odpadów do prooukc ji 
i tym samym oszczędza ć !la­
tunkowe mater:alv. 

Podobne zobowiazan~a pod· 
jęly i inne oddzialv SanowaQ'u 
jak: kuźn i a. ślusarnie. stolar­
nie. la kiern :a. tap icernia , 

Obecn ie zal0K!l_Jeg-o zaJdadu 
fiosth no"{{)!t a '':'ri&i'farp-'d$dati<'irwe 
zobowiązania. kladąc nacisk 
przede 'wszystkim na należvie 
przve-otowanie zakladu do pro­
dukci L Tak więc brY2'ady re­
montowe pod kierown:ctwem 
1011'. low. J. poosiadl.v i S. M:c­
kiewicza postanowiły skróc:ć 
czas remontów o 6 dni dając 
tym samym os z czędnoś ć ::l.6M 
robocw-godzin wartości 10,732 
zlotych. 

Cenne zobowiązan!e indvwi­
dualne w zakresie racjonal:za· 
10rstwa podial tow. Józef Pod­
siadły. który DOS t a nowi! udo­
skona Hć ucinacz recznv orzy 
pras:e cee-Iarskiei . oraz zasto­
sować ciąg-nik elektryczny do 
przetaczania wagonów na bocz 
nicy ko:eiowej w za~laJzie. Po 
zwoli to na zlikwidowanie 00-
nadplanowych przestojów wa­
gonów na bocznicy izlikwido­
wante dodatkowych opiat po- ' 
slojowych. Zw:ększv się lakże I 
obrót wagonów. I 

Społeczeństwo h:nduskle wita z uznaniem I 
wsp6łprac,= między ZSRR a Indiami 

PrzybYCie do Moskwy 
grupy ,rzedstawicieli 

firm angietskic~ 

Dzień po dniu 'l1leprzerwa.­
nleplyną radzlrokl.e trans­
.portv dla H()mblna{.u. 

Coraz więceJ transportów 
napływa na budowę wakow-
111 bli1>chy. Jednego z najważ­
n !e]szy'ch obl,ektów Huty Im. 
wnina który dostarczy tysię 
cy ton t3l1row('f! do prool.l'k<: ji 
arty kułów masowego użytku. 

W podeimowaniu dodalko­
wvch zobnwiaza1'1 przez zalogi 
poszczególnvch oddzialów Sa· 
nQWallU. przoduia młodzieżo­
we brYllady produkcvine. sysle­
matycznie zwiększajace swoią 
wvtlainość pracy. Pracuja one 
pod haslem : .. Ja nie wypuszczę 
ani ie,dnego braku". N<t- wy róż· 
n:e'nie za ofiarna pracę zaslu­
guia tacy m. in. mlodzi ro­
botnicy iak: A. Burnatow~ki. 
R. Zak, E. Pajecki. 

• • • 
W pierwszych dniach stycz· 

nia br. zalog-a zakl adu cera· 
miczneg-o w Polance·Karol zre­
aliwwala z nadwvżka podjęte 
dla lIczczefl!a II Ziazdu zobo­
w:llla nia na ogólną wartość 
29.618 złotych. 

U waga Czytelnicy 
"N O W ł N R Z E S Z O W S 1\ I C H" 

DZIS (sobota 30 stycznia br.) ,o godz: 19-tej , 

SPOTYKAMY SIĘ 
w sali Woj. Domu Kultury przy ul. Okrzei 7 

W programie spotkania wystąpią z bogatym reper­
tuarem artyści Państwowego Teatru Ziemi Rzeszow 
skiej i profesorowie Państwowej Szkoły Muzycznej 

im. Szopena ze swymi uczniami. 

Na spolkanie zapraszamy 
nllsz~ch czyłclnillów. 

WST~P WOLNY 

wszysłliich 

"Nowiny Rzeszowskie" 
\ Redakcja 

MOSKW A (PAP). Agen­
cJa TA SS don,osi z Delhi: 

Szero·kl-e warstwy spole-
c7.eństwa I koła naukowe In­
dii witaJą z uznanIem udzIał 

d€l'egacjl uczonych -radziec­
kich w procach 41 sesji HIn­
duskiego łton g resu Uczo­
nych. Hola te wyrażają gtę' 

bokle zadowolenie , w zwląz· 

ku z umożliw l-enlem uczonym l 

Droga 

hinduskim zapoznania się 'l 
oslągnlęciam I nauki radzie~ 

klej. Dziennik .. AssIldIl Trl­
bune" pośwlę<:a. ternu zagad­
nieniu artykuł red&kcyJny pl. 
.. Współpraca w dziedzinie 
nauki", w kt6rym pisze, że 

Indie "szczycą się uznaniem 
wy,rażonym przez uczonych 
ra-dzlec'klch pod arlresem nau· 
kowców hinduskkh", 

do odprężenia międzynarodowego 
Z najwyższym zaintereso­

waniem śled:Amy w. Polsce 
przebieg klińferencji berliń­
skiej. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, jak ogromne znacze­
nie dla naszego narodu, jak 
I dla wszystkich narodów świa· 
ta ma fakt, że po pięciu la­
tach przerwy. przedstawiciele 
clterech wielkich mocarstw za 
siedli przy wspólnym stoie ob­
rad, aby pr~edyskutować pod­
stawowe problemy, warunku­
Jące odprężeni'e sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Co uderza każdego, kto śle­
dzi przebieg konferencji ber­
lińskiej? Uderza to prude wszy 
stkim, że przedstawIciele mo­
carstw zachodnich nie przyje­
chali do Berlina z jakimkol­
wiek konkretnym planem roz­
wiązania istniejących spor­
nych problemów. 

jak najdlużej. Ale tego 
me życzą sobie narody, 
ponieważ w interesie na-

. rodów leży usunięcie z życia 
grozy wojennej i unonnowa­
nie stosunków międzynarodo­
wych oraz utrwatenie pokoju. 

Te dążenia narodów wyraża 
polityka radziecka. której pod· 
stawową zasadą Jest stwier­
dzenie, że nie ma takich spor­
nych spraw, których nie można 
byłoby rozwiązać w drodze ro­
kowań między zainteresowany­
mi państwami. Cierpliwa, kon­
sekwentna polityka radziecka 
zdobyła poparcie przytłaczają­
cej większoś<;ł ludzkości. To 
właśnie sprawiło. że prl('dsta· 
wIciele mocarstw zachodnich 
musieli zdecydować się na u· 
dział w konferencji berlińskiej. 
Było to wielkie zwycięstwo na­
rodów, wielkie zwyclęstwo po­
kojowej polityki radzIeckiej. 

namiętne wystąpienie amery­
kańskiego ministra spraw za­
granicznych Foster Dullesa 
sprawiało wrażenIe, ze sprawa 
ustalenia porządku obrad zaj­
mie dłuższy czas - to jednak 
okazało słę, źe ł w tym wypad. 
ku przedstawIclełe mocarstw 
zachodnich nie mogli pozwo­
lić sobie na przeciwstawienie 
się propozycji radzieckiej 
Wniosek ministra M%towa o­
beJmował bowlem podstawowe 
problemy, mające zasadnicze 
znaczenie dła odp~ienia sytu­
acji międzynarodowej. Prasa 
zachodnia przyznała. że Dul· 
Ies. Eden i Bidauit pr7.} Jmu­
jąc wniosek ministra Motolo­
wa powodowali się obawą 
przed opinią publiczną, która 
by surowo Ich oceniła za pa­
raliżowanie rozmów. 

!,,,\QSKWA (PAP). Agencia 
T ASS poda ie: 

Dnia 27 stycznia br. przy­
byta do Moskwv IV ce:u orze· 
prowadzenia rokowań w spra­
wach hand!owvclJ z ra jziecld· 
mi orl2'anizaciami handlu zagra 
nicznego 30·osobowa grupa 
przedslawic;r!j 26 firm ang i!'l· 
ski ch. N a czele g-rupv stoi J . B. 
Scott - dyrekłor firmy .. Cromp 
ton Perkinson". 

Na lotn isku przybylych po­
wi1ali: przewodn iczący Wszech 
zwiljzkowej Izby Hanrllo\vei 
M. W. Nies-tiE'row. przewodni· 
cZIjCY Centrali Importu Ma· 
szyn !. A. Jeremin. orzewodni· 
czący Centrali Eksportu Wy· 
robów Chem:C7.Ilych W. K. Kru 
't i kow. zastepca przewoonlC7.<j· 

' ceg-o ~ntrąli Impvrtu Obra-
biaf(~k l. J. Timof:eiew. zastęp· 
ca przewoonlczaceQ'o Centra II 
Eksportu Lnu L. N, 13ib:kolV. 
zastępca przrwodniczacego Cen. 
trali Imporlu j\',aszvn Tran· 
sportowych G. D. J\\ielnikow, 
:r.astenca p rzewoon :czaeeg-o Cen 
trali Imporlu Sprzętu T?chnicz· 
!1ee-o W. A. Klencow. 7.8<tęnra 
przewodniczącego C"nlra,li Eks 
portu Produktów Naflowych 
A. I. D:wowicz. 

OZlS W NUMERZE 
EDMUND OSMARCZYK - Bel 
Ilńskie dni (1). 

* 
S. PRAZUCH - Odwołania I 

zażalenia chlop6w muszą byt 
szybko rozpatrzone. 

* J. pOPow - Przy~pleszyć wy, 

syłkl! - grozi post6j. 

Stąd płynie wnIosek, że mo­
carstwom zachodnim ił przede 
wszystkim Stanom ZJedncczo­
nym zależy na tym, by obec­
ny stan napięcia, stan "zimnel 
woJny", wyścigu zbroj, eń trwał 

Drugim zwycięstwem było 
szybkie przyjęcie porządku ob­
rad zaproponowanego przez 
11linistra Mo/ctowa. Aczkolwiek 

Kiedv rozpoczęła się dysku­
sJa nad pierwszym Dunktem po 
rzadku obrad. oośwlęconvm 0-
mówieniu środków zmnielsze­
nia napięcia mi~dzynarodowe'l 

(DokończenIe na str. 2) '-_________ -" 
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Plan wszystkich środków powszechnej redukcji zbrojeJi 
powinien łączyc się z jednoczesnym rozwiązaniem problemu broni atomowej 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wać od naszej konferencjI ta­
kich kroków, które by spelnlły 
gorące pragnienia milionów lu­
dzi, oczekujących zmniejs7enia 
ciężaru zbrojeń, zaprzestania 
wyścigu zbrojeń i w kons,e-

kwencjl zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego. 
Wskazując na bez podstaw 

ność twierdzenIa Dullesa, iż 
konferencja ministrów czlerech 
mocarstw jest dlatego potrzeb­
na i prawnie uzasadniona, że 
mają być na niej omawiane 

Droga do odprężenia 
międzynarodowego 

(Doko:kzenie ze str. 1) 

go oraz problemowi zwołania 
konferencji pięciu mocarstw z 
udziałem Chin Ludowych - re 
akcja amerykańskiego minI­
stra spraw zagranicznych była 
niezwykle gwałtowna. Mini­
ster Dulłes powiedział, że nie 
może za siąść przy jednym sto­
le I -radzić o światowym po­
I<oju z przedstawicielami Chin 
Ludowych. Dowolnie Interpre­
tując postanowienia Karty Na 
rodów Zjednoczonych, Dullcs 
usiłował bez powodzenia uspra 
wiedlIwić amerykańską polity­
kę nicdopuszczania 500-milio­
nowego narodu - Chillskiej 
Republiki Ludowej do udziału 
w rozpatrywaniu l' uregulowa­
niu problemów międzynarodo­
wych , wywołujących napięcie w 
stosunkach między państwami. 

Minister Molotow nie pozo­
stawił kamienia na kamieniu z 
tej argumentacji Dullesa. O­
pierając się zarówno na posta­
nowieniach Jałty i Poczdamu, 
jak i na postanowieniach Kar­
ty Narodów Zjednoczońych o­
raz na uchwałach "I I V 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, udo­
wodnił, że narody nałożyły na 
pięć wielkich mocarstw "ob o­
wiazekrozpatrywania wszyst­
kich problemów, które mogą za 
grażać pokojowi I ' przeszka­
dzać pracy w ONZ w celu u-

. re~ulowania' podstawowych roz 
-" ' biefni>ścli osi'ąg.nięcia "Q'rózu-' 
"'rt\ienla zgóof1fe z duch'em i II-

terll Karty" (Uchwała V sesjI 
ONZ) . Minister Molotow wska­
żał na trzy grupy zagadnień 
oczekul ilcvch ' rozwilizania w 
gronie ' pięciu wielkich mo-
carstw. 
Są to: 
1. problemy militalne. w tym 

sprawy rozbrojenIa; 
2. problemy polityczne, zwła­

szcza sprawa stosunków z 
Chińską Republiką Ludową; 

3. zagadnienia ekonomiczne. 
w tym sprawa handlu między­
narodowego. 

PrzedstawIciele Francii i W. 
Brytanii, formalnie Doparli za­
strzeżenia ministra Dullesa. Lo 
gika falllów zmusiła Ich jednak 
d,o przyznania, że sa sprawy, o 
których należy rozmawiać z 
przedsta wicielem największego 
mocarstwa azjatyckiego. W wy 
niku debaty podjęto uchwałę o 
specJalnym, tajnym posiedze­
Il,iu czterech mInistrów w przy­
szłym tygodniu w celu omó­
wienia sprawy współpracy mię­
dzynarodowej z Chinami Ludo-

wymi. I tę sprawę światowa o­
pinia publiczna ocenIa, tako 
wielkie zwycięstwo sil pokoju, 
wlełkie zwycięstwo polityki ra­
dziecklet. 

Dalszym problemem, który 
podjął minister Mołotow w 
związku z pierwszym punktem 
porządku obrad test sprawa po. 
wszechnel redukcii zbrojeń o­
raz równoczesne rozwiązanie 
problemu broni atomowej. MI­
nister Mołotow zaproponował 
zwołanie w roku 1954 świato­
wej konferencil poświęconej te 
mu podstawowemu zagadnIe­
niu, z udziałem zarówno człon- o 
ków Organlzacll Narodów Zje­
dnoczonych, jak I tych państw, 
które nie należą do tej organi­
zacji. 

Konkretne propozycJe mini­
stra I\\ołotowa, mają niezwykle 
doniosłe znaczenie dla dziel a 
osłabienia napięcia mlędzyna­
rodowel<O i utrwalenia po,koju. 
Przedłoiony przez przedstawi­
ciela .ZSRR konkretny program 
wyraża dążenia setek milionów 
ludzi na całym świecie. Dąże­
nia te niedwuznacznie I jasno 
przedstawiły narody w wiełkim 
plebiscycie pokoju ogłoszo­
nym przed trzema laty przez 
Swiałową Radę Pokoju na po­
siedzeniu, które odbyło się rów 
nleż w Berlinie, gdzie dziś ob­
radują przedstawiciełe czterech 

• mocarstw. 

600 milionów ludzi. ' wszyst­
kich ras, narodowośCi, wierzeń 
religijnych I przekonań polity­
cznych, domagało się .wówczas, 
by pięć wielkich' mocarstw za­
warło pakt pokoiu. Apeł ten 
podjął Kongres Narodów, IlIó­
ry odbył się w ul>iel!łym roku 
w Wiedniu. Jest niezwykle cha­
rakterystyczne. że oba te fiV<ty 
przypomniał, wydawany przez 
wysokiego komisarza USA w 
Niemczech "Die Amerlkanlsche 
Zeitung". Jest to ' jak gdyby 
przyznanie, że wnioski zgło­
szone obecnie przez przed­
stawiciela ZSRR wyrażają dą­
żenIa setek milionów ludzi na 
całym świecie. Jest to mimo­
wolne przyznanie. że zachodzi 
ścisły związe~ między walką 
milionów ludzi w obronie poko­
iu, a obradami konferencji ber­
liIIskiel. 

Kiedv ocenia się dotychczaso 
wy przebiel! konferencJi, to trze ba stwierdzić, że konkretne I 
konstruktywne wnioski mini­
stra Mołotowa stworzyły przy­
chylną atmosferę dla dalszych 
obrad. 

K. G. 

W dniu 26 stycznia 1954 roku ZJIlarł kol. HULL 
WLADYSLA W długoletni działacz Stronnictwa Demcr 
kra tycznego, członek Centralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokr8J1:ycznego, były sekretarz Wojewódzkiego 
Homitetu Stronn,jctwa Demokratycznego w Rzeszowie. 
Sekretarz Wojewódzk,jego Homitetu Stronnictwa Demcr 
kratycznego w Olsztynie, zastępca posła na. Sejm Pol­
skIej Rzeczypospolitej Ludowej. W 'zmarłym tracimy 
oddanego działacza. 

CześĆ Jego pamięci l Centralny Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego 

w Warszawie 

W dniu 26 stvcznia 1954 roku zmarł kol. HULL 
WLADYSLA W "długoletni działacz Stro:lniclwa Demcr 
kra tycznego, członek Centralnego Homitetu Stronnic­
twa Demo kra,tycznego. były sekretarz Wojewódzkiego 
Homltetu Stronnictwa Demokratycznego w Rzeszowie, 
zastępca przewodnlczą,"~go WOjewódzkiego Homlte'.u 
Frontu Narodowego w Rzeszowie, radny Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Rzeszowie, sekretarz Wojewódzkie­
go Homit.etu Stronnictwa Demokratycznego w Olszty' 
nie, zastępca pastą na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
LudoweJ. W zmarłym straciliśmy oddanego Polsce Lu-

. dowej działacza I dobrego Holegę. . Pogrzeb odbędzie 
się w Rzeszowie. 

Cześć Jego pamięci I Wojewódzki Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego 

w Rzeszowie 

sprawy niemiecka I austrIacka, 
a konierencja pięciu państw z 
udzialem Chin jest rzekomo nie 
uzasadniona prawnie I uiepo­
trzebna, minister Mołotow o­
świadczyl: 

Pan Eden przedstawił inny 
punkt widzenia. Powiedział on, 
że konferencja czterech mini­
strów powinna zająć się nie tyl­
ko sprawą niemiecką i sprawą 
austriacką, lecz że ,sprawa au­
striacka i sprawa niemiecka po 
winny być omówione w pierw­
szej kolejności. Pan Bidault po 
sunął się jeszcze da lej . Oświad 
czył .on, że powinniśmy s:ę za­
jąć nie tylko zagadl1ieniem Nie­
miec i Austrii, lecz również pro 
blemem Korei i problemem A­
zji południowo - wschodniej. 
Nikt nie ograniczał nas - po­
wiedział Mołotow - do dy. 
skusji tylko nad dwoma za­
gadnieniami i nikt nie powie· 
dział, że nie możemy omawiać 
trzeciego zagadnienia. Nie 
krępują nas pod tym względem 
żadne zobowiązania . Takie o· 
graniczenie nie byłoby słuszne. 
jeżeli rzeczywiście kierujemy 
się troską o utrwalenie pokoju 
i o zlagodzenie napięcia . W 
dalszym ciągu swego przemó­
wienia Molotow wskazał, że gdy 
delegacja radziecka propenuje I 

zwołanie konferencji pięciu mo­
carstw z udziałem Chin, to nie 
oznacza to, że konferencja ta· 
ka winna ograniczać się jedy­
nie do zagadnień Azji. Chiny 
- powiedział Mołotow - są 
wielkim mocarstwem, które mo 
że pomóc w uregulowaniu pro· 
blemów międzynarodowych do 
tyczących nie tylko AzjI. U­
dzial Chin będzie bardzo . ko­
rzystny dla uregulowama ta· 
kich problemów międzynarodo­
wych jak redukcja zbrojeń, jak 
porozumienie w sprawie ato­
mowej, jak rozwój handlu mię 
dzynarodowego i polepszenie 
stosunków między państwami 
zarówno wielkimi jak I maly­
mi. 

Mołotow przypomnial, źe w 
identycznych notach rządów 
Francji, Anglii I Stanów Zjed· 
noczonych z 16 listopada 1953 
roku dano do zrózumienia, ii 
konferencja czterech ministrów 
spraw zagranicznych powInna 
omawiać nie tylko problemy eu­
ropejskie, lecz również takie 
zagadnienia jak kwestia zwoła­
nia konferencji politycznej w 
sprawie Korei. Rz~d radziecki 
odpowiedział, iż swiadczy to 
niewątpliwie o możności omó­
wienia problemu Azji na konfe­
renFji minislTów spraw zugra· I 

nicznych. Właśnie dlatego po· 
żądany jest udział Chiliskiej 
Republiki Ludowej w dyskusji 
nad tymi zagadnieniami. 

W dalszym ciągu Mołotow 
pod kreślił, że uczestnicy kon­
ferencji nie są na razie zgodni 
\" poglądach na ' !Sprawę zwola· 
nia konferencji pięciu mo· 
carstw. 

Jak zrozumialem - oświad· 
czył Mołotow - przemówieni~ 
pana Dullesa można pojmować 
IV tym sensie, że ustosunkowu 
je się on negatywnie do zwo 
lania konferencji pięciu mo· 
carstw, jeśli ma ona do'yczyć 
szerokich problemów mi~dzy­
narodowych, jednakże -- jak 
mi się wydaje - pan Duiles 
dopuszcza moż!i.woŚć dyskusji 
z udziałem pięciu mocarstw nad 
niektóo-mi problemami dolycz.j 
cyml Azji, np, nad sprawą Ko­
rei i Indochin, w ten sposób 
pan Dulles w pewnej mierze u­
zna t możliwość rozpatrzeniil 
tych problemów na konferencji 
pięciu. Jeśli chodzi o stanowi · 
sko pana Bidault - mówlI da­
lej Molotow - zrozumiałem je 
w ten sposób, że jeżeli konfe­
rencja pięciu mocarstw może 
sprzyjać zlagodzeniu napięcia 
międzynarodowego, to mogłaby 
ona mieć sens. Wspomniano I 

m. in. o sprawach dotyczących 
Azji. W konsekwencji UlOana 
zostala sama myśl, że konfe· 
rencja pięciu może odegra c po­
zytywną rolę przy rozpatrywa­
niu . określonej grupy zagad­
nień. Konferencja pięciu mi­
nistrów spraw zagranicznych 2 
udziałem Chińskiej Republiki 
Ludowej mogłaby odegrać ro­
lę pośredniczącą w zagildnie· 
niach, które nas interesują. 

Molotow -:vskazał na~l~pnie, 
że zrozumIał przemowIenie 
ministra Edena w tym sensie, 
że nie ma on obiekcji nie do 
pokonania przeciwko zwolaniu 
bnferencji pięciu mocarstw. 
DlateO'o - powiedzial Moło­
tow ...::: wydaje mi się, że mogli­
byśmy w drodze dalszej wy ' 
miany zdań w tej sprawie na 
kreślić konkretne zadania kon­
ferencji ' pięciu mocarslw. 

Delegacj a radziecka była I 
jes~ z-a tym, aby na konferen· 
cji ministrów pięciu mocilrshv 
omawiane były zarówno głów · 
ne zagadnienia o zna~leniv 
międzynarodowym, co do któ 
rych delegacja ZSRR zajęła sb 
nowiskc w dniu 25 si)'" 7.0 ia, 
jak i zagadnienia o ktjry<:h 
mówiono na dzisiejszym posie, 
dzeniu i które dotyczą specjal 
nie sytuacji w Azji. . 

Czwarty dzień obrad czte'rech ministrów w Berlinie 
BERLIN (PAP). W dnIu 

28 bm. po południU odbyło 
się czwarte pos!edzenl,(3 kon­
ferenCji ministrów spraw za­
granicznych czterech m~ 
carstw. PrzewodnIczył mfnl­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow. 

Na ,poooiedzenlu tym mln!­
ster Mołotow zgłosił wniosek 
następującej treści: 

Zwołanie światowej kon­
rer'~ncJI w sprawie powszech­
nej redukcji zbrojeń. 

W dążeniu do utrwalenia 
pok9}U . I do zła.god7.atla. na­
p!ę<::Ia w stosunkach między­
narodowych rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
ta.n!i , Francji ! ZSRR, ~wa­
żaJąc za konieczne podjęcie 
środków zmnlejszęnia ogrom­
ne~o c!ężarru wyda1tków woJ­
skowych, który dźwigać, mu­
szą onarody w zwIązku z wy­
ścigiem z·brojeń postanawia­
ta Że ZWią7-€>k Ra.dz!eckl, 
S~y Zjednoczon'e, Wlelo.'<:a 
Brytania I Franc.ta poczynią 
w ramach ONZ kroki zmie­
rzaJące do zwolanla w 1954 
roku śwlaotowej konf.erencji 
w sprawie powszechnej re­
du!kcJt zbroJeń z udziałem 
zarówno członków Organlza­
ej! .Narodów Zjednoczonych, 
jalk I tyoh państw, które nie 
należą do teJ organizacJI. 

Osiągnięto również ca.łko­
wite 'POrozumienie co do te­
go, re plan wszystkich środ­
kóW powszechneJ redukcji 
zbroJeń powinIen łączyć się 
z jednoczesnym rozwIąza­
niem problemu broni atomo­
weJ". 

• • • 
Jako pierwszy zabrał glos 

ook!l'etarz stanu USA DulIes, 
który 'PrzemówienIe swe po­
św!ęcl! p!erws7,€4l1u punktowi 
porządku . dziennego dotyczą­
oemu - .Ia.k wIadomo - środ 
ków zmnlejszen!a na.plęcla w 
sl<A'lun,kach . międzynarocIo­
wych I kwes.t!l zwołania kon­
ferenc.ll ministrów spra~ ... za­
granianych piędu mocarstw. 

Na wstępie Dl1l1es oświa·n· 
czy!, .l:e składa hołd zdolno­
§elom dyplomatycznym ra­
dzieckiego mlni!itra epraw za 
g-ril,nlcznych, Mołotowil. ZdoJ 
noś-cl te - powie.dzIał eekre­
ta'fZ stanu USA - widać na 
tej konferencji w calej pełni. 

i kolei Dulle:s ostro zaata­
kował Chińską Republikę Lu· 
dową I powołując się na osła 
wiooa r0Z01ucJę ONZ uzna­
Jącą Chiny Ludowe za. "agre­
sora" , skierował pod jeJ adre 
sem rozmaite nIe uzasadnione 
zarzuty. 

W swoim przemówieniu 
Dulles nIe zajął się właścIwą 
analizą ra.dzlecklego wniosku 
w s 'prawie zwołania konferen 
cji pię<:lu mocarstw, l~z -

przedstawiając f,akty na opak 
- ogra.nlczył się do wy~aze­
nla poglądu, jakoby w myśl 
koncepcjI raozleckiej konfe-

. rencja pięCiu m<><;arstw m la­

. la zastąpić Organizację Na'ro 
dów Zjodnoczonych. W kon­
kluzJI Dulle6 z.aoproPQtllował, 
by >konferencja ograniezyła 
się do dokonanej Ju~ wY'mia­
ny poglądów w spre.wle pier­
wszego punktu porzą.cLku 
dziennego i by przeszła do 
oma.wiania ' problemów NIe­
miec i AustriI. 

Następnie przewodniczący 
ud:zlelH głOsu fratllcusklemu . 
minIstrowi spraw zagraonlcz­
nych B Idault, . kt6ry usiło­
wał 'wykazać, te minister 
Mołotow I1lesłusznle powoły­
wał się ona a,rtykuł 24 RaMy 
NZ, uzasadniający zwołanie 
konferencji pięciu moca'rs'tw. 
Bldault wy,razlł pogląd, że 
nie ma poctstaw pra,wnyc.h do 
zwołania OOkle,1 , konfeorenc,11. 
Poruszył on rÓwnież niektó­
re zagaonlen!.a. ekonomIczne, 
a zwł8l3zcza sprawę handlu 
śwla·towego. 

Nawiązująoc do problemów 
politycznych mówca wy1lO' 
wiedział się za rokowaniami 
w sprawie Indochin, lecz ra,z 
jeszcze sprzeciwi! się zwoła­
niu konferenCjI pięcIu mini­
st'rów spraw zagranicznych. 
Czy nIe moglibyśmy Już te­
raz ~ powiedział f-ranc·uski 
minister spraw za,granicz­
nych - uzgodnić pewnej my 
śll. która mI się nasuwa w 
wyniku dotychczasowej dys­
kusji? Czy nIe moglibyśmy 
mianowIcie stwierdzić, re mi­
mo wielkich ró~nio w na­
szych stanowiskach nie Jest 
rzeczą 'I1lemóżllwą zbliżenIe 
f)Oglądów w kILku punktach? 
Gdyby tego samego zda,nla 
byli mol koledzy, uważałbym 
to za dobry znak dła prz~­
biegu naszej pracy. 

Z kolei przemawiał brytyj­
ski minIster spraw za.granlcz­
nych, Eden. Wyraził on po­
gląd, że minister Mołotow 
wysunął zbyt obszerny pro­
gram, co "nie jest rz,eczą 
praktyczną". Zdaniem mini­
stra Edena, lepiej byłoby, 
gdyby wyodrębplono poszcze 
gólne problemy I oslągnlęto 
co do nich porozumienIe. 

W przeciwieństwie do se­
kretarza stanu USA Dullesa . 
Eden wy,kazał żywe zainte­
resowanie dla zagadnień han­
dlu międzynarodowego, O­
śwIadczył on, że ~otów jest 
kontynuować pr6by IV tej 
dzIedzinIe. by osla~nąć p..1zy­
tywne wynlikl. "Wszyscy je­
steśmy wielce zaInteresowani 
w tej . sprawie" - powiedzla,ł 
Eden. 

W sprawie konferencji plę 
C\U mocarstw minIster Eden 
ośwl~~yl. ie lM!eży się o-

graniczyć do wymiany poglą­
dów na ten tema't. WypowIe­
dział się on za przej ociem do 
następnego punktu porządku 
dzIennego. Natomiast po omó 
wleniu kwestii niemleokiej i 
sprawy AustrII - oświadczył 
m!nis[e,r Eden - należy wró­
cić do pIerwszego' punktu. 

Następnie wygłosił prze­
mówienie mlnlsl-e'r Mołotow. 
Podkreślił on, że delegaCja 
radziecka zgłosiła w spra.wie 
pierwszego ·punktu porządk'll 
dziennego Jasną I 9cisłą pro-
. pozyc'.lę. Propozycja ta ma ' 
na ,osIu odprężenie w stosiJn- . 

. kach międzynarodowych. 
Lecz żaden z poprzednich 
mówców nie poruszył proble.­
mu odprężenia w S'tooun,kach 
mlędzyna.rodowych, nie jest 
to słuszne, ponieważ zagad­
nienie to - ośwIadczył mIni­
!>ter Mołotow - m.a donIosłe 
znaczenie nie tylko dla nas, 
tj . dla uczestnl,ków konferen­
cJi, Ie.<,:Z równle·ż dla Innych. 

Mówca. zaznaczył, re nie 
mają racji cI, którzy twier­
dzą , Jakoby konferencja pIę­
ciu minlat·rów spraw zag.ra­
nlcznych miała zastąpIć 01-­
ga.nizacJę Narodów Zjedno­
czonych. 

RadzieokI .. minister spraw 
zagra.nleznych nawląZ8ł dalej 
do słów DulIesa, który oznaJ­
mił, ~e właśnie dzIś rail10 czy 
tał Rartę NZ I nie znalazł 
w niej żadnej podstawy do 
zwolania konferencjI pięciu 
mocarstw. Mołotow za.uwa­
żył, że należy czytać Hartę 
NZ rankiem I wIeczorem, po­
riieważ Karta NZ - to rzecz 
dobra. A 00 jest dohre, tego 
nie wolno zmIenIać, lecz na.­
leży ściśle wprowadzać w ży­
cie. 

Uzasadniając konieczność 
I możliwość zwołanIa konfe­
rencjI pięciu ministrów spraw 
zagra.nlcznych minister Mo­
łotow powołał sIę nie tylko 
na artykuł 24 Harty NZ. lecz 
równIeż na dwIe waŻf1.~ u­
chwały Zgromadzenia Ogól­
neg-o NZ z 1948 r. i 19,50 r. 
Uchwa,ly te nakładają na pięć 
wIelkich mocM'stw s'pe>C.lalne 
obowIązkI w dZiedzinIe utrzy 
manIa pokOju I n.ezpl€>cz,eń­
stwa narodów. Zt"cdnie z no 
stad1owienlam! Ra'rtv NZ i 
ze wspomnianymi uchw~lami 
Zgromac.henla Ogólnego de­
legacja radzi,eckazaprcpono­
wala zwoła,n le konferene li 
pIę-clu moc.a.rstw, Tak W!I;'-<:, 
twierdzenie, jakoby wnlCtlek 
o zwołanl0 ko:1fe rencli p~t'­
clu mocarstw nie mial pod­
staw prawny('h, nie wytrzy­
muJe koryty,,!. 

W dalszym ciągu swe­
go przemówienIa minister 
Mołotow zauważył, że sekre­
tan stanu DulIes skierował 
wiele ootrych słów pod adre-

sem Chiń&klej Republiki Lu­
doweJ. Należałoby to tłuma­
czyć tym, że pan Dulles jest 
źle poinformowany - stwier­
dził mówca - otrzymuJe on 
bowiem Info'M1acje od kukly 
kuomlntangowsklej. DuJles I 
Bldault znów oska,m.!1 Chlń· 
ską Repuhllkę Ludową, o .,a· 
gresję", Oska,rżenla te nie 
zostały skierowane pod wła· 
śclwym adresem. Nie nale>..y. 
przypisywać swych błędów 
Innym. 

W zakończeniu minister 
Mołotow, wzywając Ilczestnl· 
ków konferenCji do przyjęcia 
pr<YpOZycjl radzfeckle} w spra 
wie 7.wołil,nla konferenCjI plę· 
clu wlełki(',h mocarstw, pO: 
wiedział: Chiny Ludowe są 
w pełni uprawnione ,<lo zaJę­
<'la naJeźnegoo im mieJsca. mIę 
dzy wielkImi mocarstwamI. 

Z koje! zabierali ponownie 
głos wszyscy uczestnicy kon­
ferenc,11. Sekret.1,rz stanu Duj· 
les OŚWiadczył. ~e w celu 
uniknięcia. nieporowmień 
stwI'erdza, Iż Stany Z,Iedno 
czone sprzeclwiaJa się zwo 
laniu konferenCji pi~iu mo 
carstw . . Minister Eden po 
wle<lzlał, Ze - Jego znaniem 
"nie nadszedł jeszcze C7",'O: 
na konferenCję pięcIu mo 
carstw"; ośwIadczył on ra7 
Jeszcze, re naleźy przeJść do 
omawIania drugiego I trze, 
clego punktu porząd,ku cl7.len 
noego, po czym trzeha hęd7.l{' 
wrócić do pooktu pierwsze­
go. 

W odpowiedzI minlsl.er 
Mołotow oświadczył: Nk~ 0-
sIągnęliśmy por07.umlen1a. w 
sprawie pierwszego punktlI 
porządku dzIennego, Wohf<, 
tego nale,ty stworzyć korni 
sję, która zajęłaby się tą 
sprawą, a my p6ź.nleJ do niej 
wrócImy. 

Sekretarz stanu Dulles wy jaś 
nil, że nie sprzeciwia się "twe 
rrenlu koml~JI, lecz uwa07.a , 
Iż samI mInIstrowIe powinni 
rozpatrzyć sprawy b()dące 
przedmIotem obrad, .. M.'\my 
rloś~ ('zasu" - powiedzlal 

. Dulles. 

W wyniku dyskUSji uzgod· 
nlono, że zwolane zootanIe 
zamknięte pooledzenie konfe­
rencjI. DeJe,gacJa. radziecka. 
zastrzega sobie prawo zgło­
szenIa na tym poeiedren!u 
wniosku o powołanie do ży­
cia komisJI. która by rozpa­
trzyła plerwsly punkt po­
rządku dziennego. 

NastępnIe minIster Moło­
tow przedstawll donlOlSły 
wniosek IV sprawIe 7.wołanla 
światoweJ konferenCjI w spra 
wie powszechnej redu.kcJI 
zbrojeń (Tekst wnIosku poda­
lIśmy na. wstępie). 

Holejne, piąte posIedzenie 
konferencjt wyznaczono na 
dzień 29 6tycznla. 
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Przygotować .się zawczasu do wiosennych BE RLIŃS K fE BlM':' (1, 

P· olowa zimy Jest Już za na­
mi. W naszych/warunkach 

klimatycznych bywa często tak, 
że z początkiem marca rozpo· 
czynaJą się wiosenne prace pol­
ne.JuŻ dziś trzeba pomyśleć o 
wiosennych robotach w polu, o 
siewach. Tezy na II Zjaza par­
tii wskazuJą na konieczność roz 
poczynania I ' kończenia prac 
polnych' w najbardiieJ wlaścl­
"'.)Ich terminach, zalecanych 
prźez naukę, na konieczność 
siania tylko ziarnem kwalifiko­
wanym, oczyszczonym, najle­
piej odpowiadającym warun­
kom qlebowym na danym tere­
nie. Od tego w dużej mierze 
zależy podniesienie plonów 
zbóż I okopowych. Dla każde­
go gospodarstwa rolnegl) jest 
więc już dziś sprawą najważ­
niejszą solidne p r z y g o­
t o w a n i e m a s zy n. 
n a r z ę d z I r o I n i­
czych do pracyw 
p o l u, p r z y g o t o w a­
li i e z i a r n a s i e w n e­
g o, n a w o z Ó w S l t u· 
c Z n y c h, i. c h e m i c z­
nej zaprawy do 
z i a r n a. 

• r slewow 
czy ch części może poważnie za 
grozić Ich planom. 

Pamiętać również należy o 
pługach i bronach, by z wiosną 
być gotowym w 100 procentach 
do pracy. Szczególnie stal ann e 
go pf;Zygotowanla wymagają 
siewniki zbożowe. Każdy siew­
nik na wiosnę musi wyjechać 
w pole, bo siew rzędowy to 
gwarancja wyższychpłonów. 
Stąd szczególnie na OOM-y 
spada obowiązek pełnego prze­
prowadzenia remontów siewni­
ków. Na tym odcinku są w na­
szym województwie też poważ­
ne zaniedbania np; w GOM-Ie 
Orzechowce (pow. Przemyśl) 
20 siewników oczekuje dotąd 
na remont. 

Osiągnięcie wYSJkich pio­
nów zależy w dużej mierze od 
materiału siewnego. Wiele spóJ 
dzielni produkcyjnych i g(~SPO­
darstw Indywidualnych ma 
swoje kwalifikowane ziarno z 
własnych pól nasiennych. Jed­
nak nim ziarno to zostanie rzu­
cone w ziemię musi być przed­
tem dokładnie wyczysz~lone. 
Trze.ba pomyśleć, by I urządze 
nia czyszczące udostępnić 
chłopom, a co najważniejsze -
spopullJfyzować bardziej czy­
szczenie ziarna i wsiewanie w 
glebę dobrze oczyszcz,:mego 
zboża. 
Według wskazań agrotechnI­

ki przynajmniej raz na cztery 
lata trzeba zmieniać materlal 
siewny, gdyż po kilku latach 
ziarno' traci swoje zalety, nie 
daje wysokich plonów nawet 
przy prawidłowej uprawie gle­
by. Mówiąc popularnie - ziar­
no "wyradza się"_ Z roku na 
rok rozwija się w naszym kra­
ju sieć stacji selekcyjnych. Po­
wstaje coraz więcej ~ospo­
darstw nasiennych i reproduk­
cyjnych. Hodowle kwalifikowa­
nych nasionprowadią PGR-y 
I. liczne spółdzielnie produkcyJ­
ne. jak również znaczna liczba 

. g'ospodarstw indywiduałnych . 

śnieć cuchnąca I głownia pył­
kowa na pszenicy, sporysz .,na 
życie itp. Jeżeli ziarno slewnf 
jest porażone zarodnikami 
tych chorób 'zakażone będą ni­
mi również rośliny wyrastają­
ce z tych nasion. Zamiast ziar­
na znajdować się będz.ie w 
klosach czarny pyłek lub czar­
na, zwarta masa. Możemy temu 
zapobiec jedynie przez zapra­
wianie nasion do siewu; Potrze 
bne zaprawy moźna zakupIć w 
każdym GS-ie, zaś zaprawić 
zboże w każdym ośrodku ma­
szynowym. 

O tym też pomyśleć trzeba 
zawczasu. Zawczasu można za 
opatrzyć się w zaprawę, w do­
bre nasiona I w nawozy sztu­
czne. . Materiały te splywają 
już w tej chwili do GS-ów na­
szego województwa. Rady na­
rodowe powinny dopiln<,wać, 
by znalazły się one w najbliż· 
szym czasie w sklepach gro­
madzkich i by chłopi ząwczasu 
się w nie zaopatrzyli. 

(KORESPONDENCJA . WŁASNA AGENCJI ROBOTNiCZEJ Z BERLINA) 

BERLIN 22 stycznia 

Na lo:.n:lsku TempelhQff ministra spraw 
za.graJIlllcznyeh USA Dullesa powtta­

ło pIęć cwłgów a.melJ"kań&kdch dzIewięt­
nastoma strzałamI. TegQż dnia przyleciał 
na lotni&kQ w Gatow mlnl&ter &praw za­
graniczny~h AngUI Eden, któregQ powi­
tal odd:oLał szkockJch fuz!llerow jedną sal­
wą . WieczOrem przybył pooIąglern z Pa­
ryża ml'll,!ster BI,da'lllt. Tym razem odbyło 
się bez strzał6w. 

Trzech mtn'is.tr6w zaehQooich przyjecha­
ło tak wcześnie. p<JIllleważ pootamowlll 
omów,ić między sobą wspólną tailctykę na 
konferencję berl1ńską. Pot-rzebowall na to 
aż trzech dni. które przypominały nie-

co listopadowe spotkanie. ria ~~dach: 
Również 1 teraz za~re1y ~przec.znośct (oran­
cusko-amerykańekie I anglelsk<ramerykań­
skle. Dopiero na trzecim niedzielnym spot 
kamlu udało s!ę zachodniej tr6jce uzgodnić 
nieoo swoje stooowlska. Ale teraz przyjęli 
WQbec siebie dwa zobowlązamia: 1) Uiden 
z trzech n~e po~veźmie Uiooej decyzjd beZ 
porozumienia się z dwoma pm06'.ałyml. 
2) zaoden z trzech nie opuśol samowolnie 
kQnferenej.1. To drugie wbowląwn.1epeno­
wie Eden I Bldault wymuB1!I na pan·u Dul­
lesie, mając w pamięci zerwanie .konfe­
rencJi loodyńSlk!ej w ep'rawle Niemiec w r. 
1947 przez ministra M a.rshal la. 

23 stycznia 
W sobotę przy'byłz Moobvy na lotnisko 

Schoenfeld minister MQłotow wita­
ny kwia1aml przez del,ega.cJę WQlnej Mło­
dzieży NiemIeckIej. ' "Przywiozłem z Mo­
ekwy słoneczną pogodę" - powiedział wi­
taJącym go osobom, premierowi rządu 
NRD Ot1Q G rotewoh low i i przedsta,wlcie-
10m korpusu dyplc-ma,tyeznego. Była to 

pośrednia odpowiedź na słowa minIstra 
Dullesa. który poprzedniegOI dnIa, ' lądując 
W mroźnej) snieinej Zallllool. wyraził Q.ba· 
wę, czy z,imQWla atrrioofem nie zmroz.l 
Qbrad kooferenej1. TegQż dnlamlnls~rMo 
łotow złożył wIzytę p; czydentowio NRD 

. WHhelmowl BleckQwl. ' . 

25 stycznia 
fi zterej minlstrQwie spotkali się w po­
lJ niedziałek 25 stycznia po poludniu 

ściśle Q godz. 15. Po powitaniu zasied·lI 
przy kwad-rBJtawym etQle wraz z towa;rzy­
szą>cymi jm o€'oo.ami pods.ekreta.rzarrui sta­
nu. wY90kimi kom isa,rzam I. tłumaczami I 
ekspert.ami. Dopu6z~zeni na kW8Jd<rans fo­
tografQwie I f!łmowey przez 15 minut ko­
rzystali re świa'tia refle~:orów i uwie~znill 
pier-wGze pos,ledzenie' berllńs-kiej konferen­
cjI. Przewodnj,ezył obradom mlO'!ster Duł­
les z tej racji. że gmach sojuszniczej Rady 
Hontroli. w którym przez plerw6Zy tydz.ień 
odbywa się koo(.ereneja. zillaJduje się w 
sektQrze amerykańskim przy Pot&da:mer­
stra6Se. Zebra!l1Je przypominało uczes'.'I'li­
kom i Qooer-wMorom konferenejl o Pocz­
darni-e, gdzje w Upou 1945 r .• podjęta zo­
etała uchwała l'rzewidują.c-a S1tworzen1e jed 
nolNego państwa niemieckiego. na zasa­
d8JCh demok:ratycZJly~h . 

wie mieLi trzy uzgodJ!1l1one między robą, tek­
' eŁyswoich przem6wleń. Pier-wszy otrzymaj 
głos minister Bldault. następnie - mini­
ster Eden. Obaj mówl1l dość ogólnIe. JaJko 

·'·trzecl przemawiał minister Mołotow. a na-
6tępn.ie miał przemawiać minister DulIes. 
ponieważ zgOIdnie z QbyczaJaml przewQd­
niczący udziela robie gł06U na kotku. 

I oto mowa ministra spram zagranlcz­
nyeh ZSRR wytrącHa z r6wnowa,gl mlnj, 
5tra Dulle;<,'6, kiedy ten zażądał by przed· 
miotem Qbrad były zagadnIenia. których 
nierozwlązani.e rzeezywiśde stoi na . prze. 
s.z·kodzi·e trwałemu odprężeniu mIędzyna­
rodoWemu. Do zagadnień tych należy prze­
de wszystkim spl'awa stosunków, moca.rstw 
-zachodnich dOI Chin Ludowych. dalej spra­
wa remiLitaryzaJCjl Niemiec zachQdnlch l 
sprawa bezpieczeootwa Europy. 'wreszc:le 
6prawa woląż odkła'danego przez mOC6i1' 
stwa zachooillle tra-kta1·u ·· pokojQwegQ .~ 

- Austrią. 

Sprawnie i w terminie wy­
konamy wszystkie . prace polne 
wówczas, kiedy będą na czas 
przygotowane pługi, brony, sie­
wniki do ziarna I nawozów 
sztucznych oraz traktory. W 
tej chwili wiele naszych 
POM-ów i GOM-ów remontu­
je sprzęt do w;osennej akcji 
siewnej. Tu i tam wskulel, bra­
ku części zamiennych. niedbal­
stwa i niedopatrzenia remon­
ty się opóźniają. Np. POM w 
Dachnowie na 37 "laplanowa­
nych dotąd do remontu trak­
torów. wyremontował ' zaledwie 
29. Opóźnił remonty brak 10-
ż.vsk do wentylatora ciągników 
"Ursus", brak trybów bliźnia­
czych do skrzyni biegó1iT itp. 
Wprawdzie części te ma POM 
wkrótce otrzymać. ale zachodzi 
obawa, że przesyłka ta może 
okazać sięspóżnloną i z wio­
sną nie wszystkie traktory 
POM-u będą mogły przystąpić 
(lo ·t.obGt< -W-. p.olu;,·:.RoiJotlll'cy ,. z-
POM; by nie aópuśclc - ' do 
przestojów w remontach. wiele 
br.akuJącvch części dorobili sa­
mi, ale prak innych zasadni· 

Przygotowując się do wiosen­
nych siewów' należy więc za­
wczasu zaopatrzyć się w GS-ie 
lub w wymianie sąsled7.~iel l 

- '!f.{)spodarstwem reprodukCYj-

Wiadomo również Jakie ko­
rzyści przynosi pracującemu 
chłopstwu kontraktacja roślin 
przemysłowych. Nie 7.awsze je­
dlll\k chłop wie o korzyściach 
jakie daje kontraktacja. Nie 
wszędzie wiedzą np., że kon­
traktując rośliny korzysta się 
z pierws:/:eńsłwa w nabywal1iu 
potrzebnych 'nawozów sztucz­
nych. że na kontraktację moż­
na otrzymać' kredyty i nasiona, 
że ma się zapewnioną opiekę 
agronomiczną I zbyt wyprodu­
kowanych ziemiopłodów. Stąd 
zadanie dla rad narodow~ch­
trzeba szerzej rozpropagować 
kontraktację. zmobilizować S7.e 
rokie masy chłopstwa pracują­
cego do kontraktac.1i I co naj­
ważniejsze - dopilnować, by 
chlopi kontraktujący rośliny 
przemysłowe otrzymali w ter­
minie należne im nawozy. na­
siona, kredyty itp. Rady. naro­
dQwe pomogą w ten sposób 
OS-om w wykonaniu planów 
kontraktacji. zabezpieczą do­
stawy surowcowe dla naszego 
przemysłu I podniosą produkcję 
chłopskich gospodarstw. 

.. D(l'wlosnY;ju·ż n·ledaleko. a 
więc I siewy za pasem. Dlate­
I!O trzeba już dziś przystąpić 
do rzetelnego przygotowanin 
się do wiosennych prac w polti. 

Za,raz pierwszegQ dnia Qbrad minJster 
Dulles zdenenvował się bardzo i w trzy 
i pół goozlU1ypo rozpo::zęclu pierwszego 
posiedzenia pogwałcił dżentelmeńską umo­
"fę :ze swymi dwoma zachodnimi kolegami 
I et iIIl1 ął -ókOniem. · . 

Minister Dulles nie wygłoSił zapowie­
dzianegQ przemówienJa. Na kOlllferencjJ 
prasQwej amerykański rzecznik 'mlnJstril 
DulIesa bardżo " nieefektownie próbował ' 
bronić s we g\>. sze~ą. . Spotkał~'tręl~ 'i ,prO: nym vi kwalifikowane ziarno. 

Nie należy zapominać. ze na 
naszych zbożach występują czę 
sto choroby grzybkowe, jak: 

CoS!ę6ta:lO? Otóż trzej za.chodn! mln'lstro tOOlami wielu dzlennłkarzy. .' 

26 stycznia 

Szpiedzy i dywersanci wywiadu adcnauerowskiego 
przed WojsllOwym Sądem Re;ono",ym w Opolu 

F DuHes wygłC6ił przemówienie pełne 
·silny~h słów. ale "słabe w argumen­

ta-cji" , J~k to określił kQrespondent .. Neue 
Z uerkher z.,llung". 

Nie przewidział Jednalk p. DulIes na­
tyeh mi aetow ej repli'kl ministra Mołotowa, 
spokojnej. rzocwwej, pojednawczej. 

delega,cje przyJęły z zadowolen'lem fakt, 
że minister Mo!O:QW potraCi! tak szyo-lm 
przywrooić .Qbradom właścIwy I potrzebny 
ton . 

W ten s:po<sób w drug,im dnIu po prze­
mówienia~h ministra Mołotowa doszło -
ku zdumieniu wielu oooerwartor6w - do 
pierwszej zgody czterech. mianowicie do 
przyjęcia porządku Qbrad w formie zapro­
ponowaneJ przez ministra Moło:owa wła­
śnie w poniedziałkQweJ jego mowie. 

OPOLE (PAP). W dalszym 
ciągu odbywającego się w o· 
polu procesu szpiegów wy\\'i~­
du adenauerowski'2go - Woj· 
skowy Sąd Rejonowy przesł u· 
chal osk. Henryka Koja. który 
wraz ze współoskarżonym Pie· 

Ze świata 
PEKIN 

Jak podaje dziennik "Nanfanz­
Ibao" . organa bezpieczellstwa 
prowincji Guantung i Hunan 
oraz miasta Kanton wykryły 
ostatnio dwie organizaCje szpie­
gowskie. których działalnoścIą 
klerowal wywiad ameryl<allsko­
czangkaiszekowskl. . 

HAGA 

Jak podaje dziennik "De Wa­
arheid". prasa Indonezyjska przy 
j~la z. gl~bokim ządowolenlem 
f3kt zawarcia przez rząd Indo-

'nezji układu handlowego . z Chiń­
ską Republiką Ludolvą . 

LONDYN 

Jak donosi z Karaczl (Pakl~tan) 
agencja Reutera, trwa tam od 
trzech dni strajk robotników 
portowych. którzy walczą o po­
prawę warunków bytu. 

LONDYN 

Angielski wiceminister lotnic­
twa G. Ward odpowiadając na 
pytania czlon ków Izby Gmin 0-
świadczyl. że IV ci.ągu r953 roku 
angielskie sity lotnicze straciły 
wskutek katastrof 91 samolotow 
odrzutowych, zginęło 112 lotni­
ków. 

MOSKWA 

Agencja TASS donosi z Ka· 

ra-=-zi~ Karaczi rozwija się straJk 
robotników portowych . Liczba 
strajkujących przekracza 12 t~­
sięcy osób. W czwartek na wspol 
nym posiedzeniu przeds tawiciell 
robotników portowych i Związku . 
Zawodowego Marynarzy .postano­
wiano kontynuować strajk. 

(PAPl 

Druk. Rzesz. Zajd. Graficzne l 
S.-5·10029 

truszką został przyslflny do 
Polski z zadaniem organl'lOwa· 
nia wywiadu, dywersji i sabo· 
tażu, :J następnie pozoshlych 
oskarżonych - szpiegów zwer· 
bowanych przez Pietruszkę i 
Koja. 

do sporządzania sym p'a tyczne· 
go atramentu. Osk. Koj napi· 
sał wówczas w mieszkaniu 
świadka pierwszy swój raport 
szpiegowski. 

Delega.cl francuski. angielski nie kryli 
swego rozżalenia pod adreeem pana Dul­
leoo. który wbrew niedzielnej umowie sa­
mowoln'ie wystąpi! tak ootro. Oble więc 

Oskarżony Koj scharaktery· 
zował sądowi metody. ji.,kimi 
po przerzuceniu do Polski po· 
sługiwał się wraz z Pietrusz· 
ką przy werbowaniu agentów. 
Osk. Koj wyjaśnia, że Iderow· 
nik ośrodka wywiadu a· 
denauerowskiego - Kaiser -
[louczał ich, ażeby zbierać in· 
formacje szpiegowskie we 
wszelki możliwy sposób. m. in. 

Zeznania następnego świad­
ka - Ludwika Kanerta z gro· 
mady Komorniki. położonej o­
bok .Łowkowic - miejscowości, 
z której pochodził osk Koj 
scharakteryzowały środowisko, 
w jakim wychowa I się oraz 
wplywy. jakim ulegal ten 
szpieg wywiadu adenauerow· 
;>kiego. Jak zeznal świadek, 
osk. Henryk Koj był wychowa· 
ny w domu w duchu filSZystow 
skim oraz w nienawiści do Po­
laków. 

27 stycznia 

Gdy Hitler doszedł do wła· 
dzy - stwierdza świadek - oj· 
ciec osk. Henryka Koja został 
członkiem SA. 

Rozprawa trwa. 

S potkania czterech ministrów spraw za 
granicznych nie QgraniczaJą się do 

sali konferencyJnej . Na Unter den Linden 
przed zbudowanym niedawno wielkim 
gmachem ambasady radz.iookieJ pojawiły 
się we wtorek wieczorem samochody dele­
gacji f-rancusklej. To minis1er Mołotow 
podejmował przyjęciem swego, franouskie­
go kOlIegę minIstra Bid-ault. Z koleI cza.r­
ne limuzyny ZIS-ów 1 ZIM-ów pojawiły 
się Pl-zOO pIękną wilią w Gruenewaldz;le. 
gdzie mInietra MQłotowa podejmował mI­
nister Eden. 

ZapOlwiadana je6t równ-Ieź wizyta mlnl-

z przypadkowych rozmów. ano 
gażować zaś do roboty szpie· 
gowskiej "każdego kogo si~ 
tylko da". W czasie szkolenia 
szpiegowskiego Kaiser wytłu­
maczył przebywającym na kur­
sie agentom, że ośrodek wy· 
wiadu zachodnio - niemieckie­
go, do którego zostali za~nga· 
żowani. nosi nazwę "Nach· 
richten Dienst" f podlega wy· 
wiarlowl amerykańskiemu, któ • 
ry go finansuje. 
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Wysyłając oskarżonego cio 
Polski Kaiser wskazaJ mu kon· 
kretne osoby. na których zwer· 
bowaniu za Icź?Jo wywi?'ciowi 
najbard ziej. Kaiserowi ch'lnzilt 
o osoby. poprzez klóre możn" 
by zdobyć informilcje z kołej 
niclwa lub wojska. 

• • • 
Dni~ 29 bm, w dru gi m dniu 

proces u, s~d przystąpil do prze 
słuchi',vania świadków. 

$wiadek T. Budzińska ze 
zn~ła. że osk. osk. Pielruszk:! • 
i Koj w dniu, w którym prze· 
dostali się nielegalnie do Pol · 
sld. tj . 23 lipca 1953 r. zglo· 
sili się do jej mieszkania w 
Nowej Soli. Oskarżeni poin· 
formowali Budzińską o swej 
roli w wywiadzie adenauerow 
skim; pokazywali przywiE'zionc 

Rezydencja Wysokiego Komisarza ZSRR w lIiemczech 

Na zdJęciu: Gmach' rezydencji WysokIego Komisarza ZSRR w Niemczech 
przy Unter den Lil'den Nr 63 -65, w którym odb.y,·.ać się będą obrady 
czterech ministrów spraw zagranicznych w drugim tygodniu trwania 

konferencJI. Fot - CAF 
ze sobą zegarki oraz p.astyll~j •••• 11 •••••• 11 ...................................................................................... . 

stra Dull€6a w gma-chu radzlook1eJ amba­
sady. 

Cóż oznaczają te wizyty? Otóż są rze­
czy, które muszą dojrzeć zanim zootaną 
sformułowa,ne w sposób ostateczny. Zaglą­
danie co chwila dOI pieca czy clastQ jut 
urooło doprowadza zazwyczaj dOI tWQrze· 
nia się w <:leścle ni€6trawnego zakalca. 
Wiedzą Q tym nie tylko kucharze. <Ile I 
dyplomacI. którzy chętnie kQrzystaJą z po­
zakonferencyjnych spotkań. 

Zakończenie środowegQ posiedzenia by­
ło baJrdzQ wymowne. 

MIanOlwiole po wywoda<:h mLnl6bra Mo­
ł,otQwa, który nleuzasadnlooym prawno­
politycznym zas1rzeżenlom mln16tr6w Duł­
lesa, Bldault I Edena w sprawie zwołanie 

. kOlllferenejl pięciu przoolwstawlł reall.a eko 
nomieme. ludnościowe. a w konsekwencJI 
polityczne !3'Ozy.cjl Chin Ludowy~h w śwle· 
ele. mlnlste.r Eden zarządził przerwę. 

MInistrOIwie udali się do ba<ru I po 15 
minutach tOlWarzys.k!ch rozmów. których 
treścI nie poqa-no do wiadomości na żad· 
neJ z konferenCji prasowych. powrócili na 
s.alę, by Qdl'oczyć Qbrady do dnIa następ­
nego. Było to czymś nowym w porówna­
nl<u z gwałtowną. nity<:hmlastową reak~ją 
ministra Dullcsa na mowę mln,lstra Moło­
towa w pierwszym dniu obrad. 

Tak odmienne od ponleDzlałkowegQ za· 
kończenie środowego posied7,enia wywoła­
lo kooste.ma,eję wśród prasy adena:uerQw­
sklej. 

Znleoierpllwlenie I podenerwowanie hoń 
skieh panów na bieg konferenejl jedna-k 
nie wpłynie. SWiad-czą <> tym wymownIe 
ostatnIe dwa dni. kiedy codzienne narady 
rozszerzyły się o towarzyskie rozmowy l 
- rz€JCZ waaia 6ZC7.ególnegQ podkreślenia 
- o coraz powściągliwsze komentarze rze-
cznIków delegacJI na kQnfe.rencJa.ch pra­
SQwych. 

E. J. Osmańczyk 
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Podania, odwołania i zażalenia chłopów 
muszą b,·ć szybko rozpatr~wane 

W codziennym swym ty. 
elu każdy prawie obywatel 
ma wiele kłopotów l zmar­
twień, wiele bolączek. Nie 
Jest Icb pozbawIony m1esz.· . 
kanlec wsi - chłop pracu· 
jący Tu dobrali się kunw­
trzy w GS·le, tam znowu 
kwItnie biurokracja w ra· 
dacb narodowych, czy teł 
deJI'Q'aturach MS. Po kumo· 

wpłynęło do Prezydium PRN 
Referat SkMg 1 Za1aleń -
1023 r6żnych spraw Wlęk­
su część z nich doty<:zy· 
ła niewłaŚCiwej kla6ynkacjl 
gruntów, nlesłU6znegQ wy·· 
mlaru obowiązkowych do­
staw zboża. spraw mieszka­
ulowych I różnych Innych. 

Wiązkowych dostaw. I znowu 
zała.twiano to oowoła.nle do­
piero przez Prezydium PRN 
reI. Skarg l Zataleó. W prze 
clW'llym razie nie wlildomo 
Jak długo jeszcze musiała,by 
czekać ob. SIą<:zyk na załat­
wienie Jej sprawy. Z gminy 
Zarazyn wielu chłopów zwra· 
cało sIę do powla.tu w spra· 
wie nestusznego skumulowa· 
nla Rruntów przez tamte.ls7e 
Pre7.ydlum GRN, Móre robI 
ło to nar podstawIe zeznań 
ooób postronnych, a zezna­
nia te były fałszywe. W ten 
sposób ob. Wlktoro\vi Szu­
bie dopIsano ponad 1 hek­
tar zIemi ornej. 

tersku załatwiaJą róźne 
Sllrawy. Znnlerają między 
s!~ble bard.zIej atrakcyjne 
tewary ~mlnnej soółdzlelnl, 
dal.ą niesłuszny wymiar ()­
bowiąz.kowych dostaw. Tru­
dno znle..fć, gdy taka kUka 
k"IT'ołrów żagnleidzl się w 
pwlnle czy też w groma· 
d71?, I swoje stanowiska w 
anllracłe pRństwówym czy 
8n1l.łec1.Jl vm wyJcorz~fuJe 
dla osoblstycb korzyścI. 
Całymi tYi?odnlaml a na· 

WP! mlesl;w-.aml c.7.lekar.lą ch~ 
pl niektórych ~mln na roz· 
ipat'7.€'n le POdań I odwołań 
wnl~ł()TJv~h do lmTlnnvoh rad 
naroo()wvch w sprawie oho­
WIRZk0w.v-ch rJootaw. NIe mo­
gae sIę doc7.ekać na I~h zała· 
twl~ie zwracaJą się rio wy~· 
s7.ej władzy na szczeblu po­
wlatowvm Zał?twlanlem tvcb 
smaw za.fmllia się referaty 
skai'i.!' I 7~·i.:11€ń przy prezy­
d'RCb PRN Przyoatrz.mv ale 
hl 1,J:,p' nracv tak!<,p'O referatu 
pl"7.V Prezv'dlum Powla,towe.! 
lh,!v N<irodowe! w Sanoku. 
W cIągu uble,glego .roku 

Ob. FrancIszek Nowotar­
·skl miĄł d06ta,roezyć w ub. ro­
ku 213 \ltrów mleka w m· 
trulcn ohowlą7.kowych dostaw 
MJ.eko to nostaroezał. dopókI 
w gromadzIe ole było prysz· 
czycy. W związku z tym, ~e 
ma on 8 osób na utrzymanIu 
l trudne) mu było rl<lstau­
czać mleko. wnló<>l 7.. koń­
cem wrześnIa 1~53 r. do 
GRN w .la6lfskaoeh po.łaJlie 
o umor7.enle mu dostawy role 
ka. Prreszło 3 mleslaoo na­
pró~no -c7.ekał na zał:'l.twloenle 
wnlfflloneJ prośhy. Nie 'Po­
mogły anI lego osohll't~ fn· 
terwencIe.. Z 1vm 7.wrlSclł sIę 
dopiero do Refera,tu Sk"'rg I 
Zaotaleń Prezvdlum PRN w 
&tnOku. In terwenc la romo­
gla I Jego t';prawa została po­
!Zy'tywnte załatwiona Podo­
bnvch spra.w Je«;t setkI. 

WS7.v\<;tkl-e te wspomnIane 
wypadki dzIęki Interwencji 
ref. ~kar~ I za:':aleń zoslałv 
słuszn le zaJatwlone, tak jak 
te~o wymagała ludowa. pra­
worZ(1 dność. 
Wśród słulS7.nvch odwolań. 
skarg' I za~al€ń . wiele Jem 
bezpodstawnv-ch. Tak oto ob. 
Sta.nlsławH1echa z gromady 
Nleblesrezany, słusznIe Rkry­
ty.kowanv w . ,Nowej Wsi" 7a 
ukrywanie maszyny omł010-
wej wnIósł do referatu skar~ 
I zataJeń za~alenl<e na · au­
tora artyklllu, który f!O "nie 
słusznie obraził". "OhrR~o· 
noemu" wy!aśnlono po dokła­
dnym zoodaolllu sprawy, ~e 
nie mla! racJI. UcIowodnlon() 
mu, te kryty<:z.ny artykuł pod 
jel!o adre.~m był słuszny. 
Podobrie ialoe miał ob. Stani-

PrezydIa GHN w Zar-
8zynle, Sanoku-WsI, Bukow­
sku mIesiąCAmi rozpatrują 
podanIa i odwołania wniesio­
ne przez c!-tłonl) w . Dwa mle­
sliV'oe zafatwl~ło Proezyrllum 
GRN w Zar6zynl.e odwołanIe 
ob. JÓ7.efy Staczyk z ~roma· 
dy Jaćmlerz w sprawie 0!xJ. 

Gouetowi hodowla się opłaca 
Do punł-."tu skupu \V Horczynie (pow. 

Kroono) Juz w pierwszych dnIoch 
stycznia chłopi doota.raylf wyjątkowo du~o 
muk trzody chlewnej. Wprawdzie w ub. 
roku gmina wykonała p1aa:! skupu żywoea 
w 164 p.roc. ale takiej podaży tuczników 
laTaz w pIerwszym m\.e6iącu 1954 roku 
nikt 61ę nl6 spodz·iewał. Na punkt skupu 
Pl·zyJechali nie tylko chłopI z tucznikami. 
Sporo chłop6w kręciło sIę koło wagi niby 
bez Interesu. Chcieli tylko robaczyć c.zy 
Uchwała Rady Mlnll9trów z 17 grudnia 
ub. r. zapewniająca hodowcom wysokie pre­
mie· za d~roną w ·. tennJ:nie tJrzodę 
chlewną na obowiązkowe dostawy, będzie 
rzeczywiście przez punkt skupu realIzo­
wana. Nie 7.awiedli się ani ci, którzy przy· 
wieźli świnie, ani ci, którzy przyszli tylko 
nopatrzeć. Zawiodła się tylko gminna spół­
dzielnia. Skromnie, na podstaw1oe zes7ło­
rocznyeh dośY.iadczeń, zaplwlowała zaku­
plen·ie w pierwszym kwa.rtale br. 160 sztuk 
~wJń, a tymczasem Ju~ w pierwszych dz!e­
"ięc1u dniach stycznIa za!kup!Olno 56 sztuk. 
Wldocmle planl.§cI z GS-u nie wzlęl! pod 
uwagę oddziaływania uchwały na chłopów 
gminy Horczyna. 

Przywiózł też na skup m. tn. pierwszą 
w tym roku sztukę Kazlm~erz Gooet z 
Korczyny. Odstawił na obowiązkową do-
9taJwę tu-cznl'ka o wadze 120 kg. Oprócz nor­
malnej za'płaty otrzymał premię pIeniężną 
n<liletną hodowoom, kiórzy odstawIają t.y­
wlec na oboW'!ązkowe dostawy w termtnie 
od pierwszego &tycznia do 30 ozerwea br. 
OtrzymaJ za tucznika 700 zł., 6 oprócz 
tego prawie 200 zł. premtl. Do tego Jesz­
cze w myśl uchwały Gonetowl przysługuje 
prawo do nabycia 240 kg węgla. W ten 
:;posób dzIękI uchwale. korzyścI Jakle daje 
hodowla zna-cznie zwiększyły dochody Go­
neta. 

. A j.wc było w ub. roku? poza obowlązu­
fącą reną Gonet za od6taĄ' looe na obow1ą­
l.kowe dostawy 2 sztukI trzody chlewnej 
ni,e otrzymał poza węglem żadnej ImeJ pre­
mt!. Teraz oonny oboWiązkowych dootaw 
po,ostały te same. Gonet, ta·k ja,k w tam­
tym roku ma dootaroezyć na ekup 256 kg 
tYWal, ale oCena za cIootawlooy żywIec bę­
dzie o wIele wyższa . Gonet zarobI o wIele 
więcej ,I <> wiele wIęceJ' towarów będz1e 
mógł kupić za otrzymana pieniądze. 

Już ten fakt s~owl za.chętę dla Qó.; 
neta. Chce wIęcej hodować, by uzyskać 
wIększy dochód z hodowlI. Przede wszyst­
kim chce wywiązać sIę z obowiązkowych 
dootaw, a potem zakontrad<tować Jeszcze 
pa.rę ~:uk. bo przy kontra'kta.cjl Jego do­
chody 711aqnle się pov.rlększą. Hogowca 
przy kontraktacjol dostaje nie tylko wyższą 
cenę za ~ywlec, ale I premie w postaol. 
węg-Ia, paszy treściwej I płótna. W tamtym· 
roku Gone~ zakontraktował I dootaorczył 3 
tucmlkl z których katdy mIał więcej nU 
120 kg. W tym roku chciałby doota.TCzyć 
więceJ, by zw.lększyć dochody swego go­
spodarstwa, by kupiĆ paszę treściwą, a I 
wr.ald na zimę przydałby się. 

Już robIe zaplanował, że część pienię­
dzy za dost.aroezone na .skup tucznikI, prze-· 
znaczy na remont obory. Bo I możliwości 
dO'kooanla pewnych inwestycji w goopoda·r 
stwle są w tej dwIlI mocznIe wIększe. 
W myślootatnIe] Uchwały Rady MIni­
strów o rozwoju hodowlI. hodowcy bydła 
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1 trzody chlewneJ w pIerwszym rzędz1e 
upraw'l1.\en1 są do nabywania materIałów 
budowlanych. Prócz ~ego I przydz!ały ma­
rerial6w budowlanych w pierwszym kwar­
tale i>r. w gminie Koroezyna znaocz:n.le sIę 
ZWiększyły .. W IV kwarta·le ub. roku Pre­
zyd·ium GRN miało do roZ'p-rowadzenla za· 
ledwle 18 m3 drzewa budowlanego I ta'r-. 
clcy, a w tym kwa,rtale otrzymało aż 97 
m3, a więc pięclokro~nle więcej. Po uoehwa 
le z 17 gl"Udn.la przy rozdziale materiałów 
budow1aalycll brone są przede wszystkim 
pod uwagę potrzeby hodowlI. Otrzymał Tlp. 
1500 kg cementu na budowę stajnI I 
chlewów M&rc~n Dymek z gl'Om. Iskrzy­
n!a. Doo.tali cement na remonty obór Józef 
PółchłOipek z Koroezyny I Marian Czekań­
ski z I\Jrościenka Wyznego. Przydzielono 
drzewo na remonty stajni J3Jnowl WaJdz;le 
1 Władysławowi FllarQIW1. A więc I Go­
net może przypuSZczać, ~e dla nloego ma,te­
rlałów budowlanych rów·n,leż nie zabrCllknle I 
swe zamiary będzla mógł przy pomocy 
państwa zreaJ:lzować, 

Gonet zamierza kontraktować nie tylko 
trzodę chlewną. W tym roku zakontrakto­
wał już o1eHczkę I to cleUczkę od krowy 
zarodowej. Co przez to uZY9kal? Obnl» 
nla wysokości obow.lązkowej óostawy mle­
ka o 300 l; prawo do zall::zenla dostar­
c.zonej olel1cz'kl na poczet obowląz.kowych 
dostaw zwierząt rzeźny-ch do wyookoścl 30 
proc. wymiaru; opłCl108lną cenę w wyso­
koścl 7,50 zł. za ka~dy kg dootarcroneJ 
sz;tukl l do tego doda1ek hodQwlany wy­
noszący od 10-45 proc. reny doo~roezo­
neJ c!elIczkl, wresrele premię uprawnIa­
jącą do zakupu paszy trOOci.weJ. 

Gdyby podsumować korZYŚCi, kt6re Gonet 
osiągnie przy sprzedaży I k~rćllktacjl ~ywoea 
w tym roku okailałoby się, :l:e grubo przekra­
CZAją one korzyści płY'l.ą~z hodowlI w ub. 
roku. Wy~sza ceny, więcej węgla. wlęceJ 
paszy, zw()lnlenle od ooowl.ązkowych do­
staw mleka, większe możlIwości dokony­
wania w goopoda<rstwle drobnych InwMty­
cJI, Gz.lękl zwiększonym doot3.wom ma1e­
rlałów budowlanych. Wreszcie dz.1ęM za­
opatrzenl'u skle-pów w szer9Zy asortyment 
towarów najba.rdzlej poszuklwEIJllyeh na 
wsi, Gon et będzie mógł lepIej zaspokOiĆ 
swoje potrzeby t potrzeby swego gospo­
darstwa. Ta.kle możlIwości jak Gon et, me 
wiei u Innych· chłopów z gm. Horczyna. 
Oni też na swo!-ch goopodarstwa.ch mogą 
rozwiJać hodowlę l zwiększać przez to swo­
je dochody. 

Ale sporo jest Jeszcze na tym odcklku 
do zroblenta. Warunk1em rozwoju hodowli, 
J~t szersza upowszechnienIe Uchwały 
Rady M In·Istr6w , pokazanIe chłopom ko­
rzyści płynącye.h z hodowH. Przydałaby 
sl.,l też nowa klasyflkaejEl 1m'6w I macIor. 
Sporo bydła można by Ju1 w tej chwili 
wciągnąć do ksiąg glówny-ch I wstępnych, 
a to daloby realne korzyooi hodowcom w 
postaci premii p.lenlężnyeh oraz premll w 
poota.c'1 pasz treścIwych I węgla. Trzeba by 
wreszcie pomóc chłopom I nauczyć loCh ja,k 
zwIększyć bazę paszową. Nauczyć ich Jaok 
rob!ć kl6zonkl, jak racjonalnie suszyć sia­
r o, by uniknąć strat przy Jego z bloJle I Jak 
praWidłowo żywić bydło. A to ju~ jest 
rzoczą służby rolnej Prezydium GRN w 
Rorczynle. 

A. SOCHA 
.!# 

slaw Bookowskl J Ja~za 
skarżqc się na bezpodstawne 
skumulowanie mu gruntów. 
RZekOOlO oddeł 00 2 ha cór­
ce, która wyszła za mąt, ale 
jedłlak okazało się, re córka 
w ogóle nie u1ywala I nie u­
t.ywa tej ziemi a Borkowttkl 
chcIał w ten sposób okradać 
państwo. Nie pov.riodly się 
Jednak jego machlna.cje. 

Nie wszystkIe Jednak spra­
wy są szyhko załatwiane Nie 
które z nich ciągną się mIe­
siącamI. Jut. od lipca ubie­
głego roku ob. Władysław 
Piątek z gromady Plsarowre 
daremnie czeka. na zatatwle­
nIe mu sprawy s-pl"06towa.nla 
gruntów. Z gromady do gmi­
ny z gmIny do powla.tu wę· 
druje }ego sprawa I jai<oś 
nloe może się doczekać zala,t­
wlenla. Podobna sprawa ob. 
IgnaCf'>go SaJkały z gromarly 
Mokre gmina Szezawne wle­
cze się już blisko dwa lata 
I powiat nie more Jej ostate­
cznie załatwić. Czytby zała­
twienie tej s-prawy wymagało 
aż talk dhlglego okresu cza· 
su? Pachnie to roczej bluro­
kraclą· 

Opr~ wielu pIlnyeh 
spraw załatWionych w 1:e:r­
minie przez prezydia gmin­
~ych rad narodowych, Jest 
wiele podań. !które mie­
sIącami crekają na swoją ko­
lej. MożlIwie szybko I spraw 
nie zat::łtwla podania Prezy­
dIum GRN w Rymanowie. 
Ja,ko negatywny przykhd 
61u~yła do nIedawna gmIna 
Zarszyn. Jednak I Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
: podległy teł Ref. Skarg i 
Zażaleń w Sanoku nl,e grze­
szy szybkim· załatwIenIem 
wszystkIch spraw. Dochorlzl 
do tego, ~e sprawy są groma­
dzone I rozpatrule się .Ie do­
piero na nasioo7.oo!u Prezy· 
dlum w !lQŚlCI stu I wlęc~j 
sztuk. Takle prc..ktykl są szko 
dli we. PC) plerws7.e: sporo cza­
su upłynie, zanim nagroma­
dzi sIę. aż setka podań, a 

rz0CZ Ja,sna odwle·k,q to term.in 
końoowego zalatwlenla. na 
.klóry z niec;om!iw()śriij cze­
kają -cJ,!<yo1. Po d!"u .~I€: takle 
na.vromadzenle dużej Ilości 
podań grozi mA<::ha·nlcznym 
z2ła,twlanlem. Często hrak 
CZ·fl6U na bardziej wniklIwe 
zbad~,nle. 

Jak c10tad mało zalnt-er~o­
wainla tymi sprawamI zdra.­
dzały komitety gminne a na­
wet Homltet Powla,towy w 
Sanoku. A przecież tee'O nie 
moona lekoewa~vć. Trzeha. 
z.dać sobie sprawę. te za ka~ 
dym oodanlem, skarllą czy 
za1'.a,loolem &tol tywy czło­
wiek, któremu w wlększo~1 
wypadków staja sl-; Jakaś 
krzvwde. 

HaMe odwołanie, podanie 
czv Z3<t.aI€'llle musI hyć w ter 
minie· załatwione Nie moona 
tolffl'()wHĆ tego. aby mlesla­
caml czekali ch łoo I na Ich 
r07.'MtrzaJle. O tym wlnnv 
p;!mlet::lć nie tylko orezydla 
rad I Prezvcllum PR~ w Sa­
noku. ale w~7.vstkle rady na· 
lwlowe naszego woJewódz­
twa. 

S. PRA~UCH 

Na.qz . felieton 

S potkali się calklem nieocze­
kiwanie, PO dłul/'ich latach 

nIewidzenia. Przvwitali się ser­
deczn~. 

- Jak się miewasz Karolku, 
CO u ciebie słychać. jak ci się 
w~zle? 

- W~sz. iak jakoś niebar­
dzo - odpOwiedział Karol. 
Mam kłOpOty. 

- Jakie? MaterIaIn. może? 
- dopytvwal sle orzvjadel. 

- Nie, nie o to chodzi. W 
<X!óle mam kloootv. Na orzy­
kład. te zebrania ... 

- Ach tak. za dużo zebrań. 
prawda? Znam lo. U nas pod 
iym względem tei. nie jest 
naiJeoiei. 

- Nie, nIe o to chodzI. Tylko 
uważasz, klopo! mam innego 
rodzaiu · co.mów ić? Jak się od­
zywać? To jest dopiero dy!e­
mat. 

- Nie rozumiem ..• 
A ńo. powiedzmy. roz!rzą 

,,~j. jakąŚ ,prawe. l teru 

Przyspieszyć wysyłkę 
- grozi postój 

Spytałem ostatnio starą kobiet" dawniej krawcową, il, 
było maszyn do szycia w małym podkarpackim miasteczku" 
gdZie urodziła Się - Kied!! rozpoczynałam naukę szyC!u­
bcloowiedz(Q{a - buło lam 4 lub 5 maszyn. - Nie chela­
lem początkowo wierzyć, ale po chwili uśwlUdomtlem so­
bie, że b!!{o lO jakieś pól wieku temu, za czasów c. k. Au· 
strii i przysłowiowej galicy;skiej nędzy ... 

ProdukcJę maS7.yn do szy-cla na: szerokI użytek lud­
noocl pracując·eJ wmieście I na wsI rozpoczęliśmy do­
piero w ostatnich l'ltach. a jedynym zaldad€'m produ· · 
kUją-cym maszyny do szycia w naszY'm wojewórlztwle 
jest fabryka "Polna" w Przemyślu. PonIeważ pot!O' 
bnych fahryk nIe ma. .leszcze w naszym kraju wIele, 
dlatego mają one prwd sobą coraz wIększe 7.<'ldanla 
w zwiększaniu produkcJI matlZyn do szycia. Te nowe 

. zwiększone zada.nla na lata 1954-1955 określone zo­
stały w lezaoCh do dyskusji przed II Zjazdem PZPH, 

Dlatego przed fabrykami produkującymi maszyny do 
szycia stenęło pllne zadanie: dostarczyć do mlR"t i na 
wieś więcej maszyn do szyCia! - pierwszą odpowiedzią 
z<,logi fabryki "Polna" w Przemyślu na wytyczne 
IX Plenum było podJęcie . zobowiązań wykonania do 
końca 1953 roku 1200 maszyn ponad plan. Zobowlą· 
zanle to zoolalo następnIe poszerzone o dodal,kowe 100 
maszyn I z: nadwytką wykonane mimo nleprzewldzla· 
nych trudności - spółdzielnia "Kolmet" z Częstocho 
wy nie dostarczyła bowiem na czas t.elIwa cIąglIwego 
stąd były postoje w ostatnIej dekadzie 1953 r. 1 w pierw 
szych dniach roku 1954. 

Start załogI "PolneJ" w nowym roku nIe był wIęc 
pomYŚlny . Maszyny do szycIa nale~ato wykonać 
w zwiększonej Ilo6cl, & SlJ>rowea było brak. Oprocz 
10ellwa ciągliwego przy mootażu zabrakło śruh do mo­
cowania oCZęŚlCI. Każda maszyna wymaga. bowiem około 
70 wkrętów a zakłady produkuJące wyroby śrubowe 
,:obleca.ły" lIladesłać je dopiero z końoeem lutego. Czy 
można było pogodzić s!ę z nowym)'JOOotojem? Kolektyw 
kierowniczy zakładu oloe mógł pogodzić sIę I pootano­
wił: i'Ozpocml€my produkcję śrub we własnym zakre 
sie - plan produkcjI za styczeń musi hyć wykonanyl 

Hledy Już produkcJę śrub rozpoczęto w zakładzIe. 
zaistniała nowa prreszkoda w wykonaniu pl::lnu. 1.'5 sty· 
cznla oczekiwano w fabryce n':!.r:IeJścla konlpcmyd do 
montażu maszyn . ,czółenek" . MInął 15ty. 18·ty. 20-ty, 
a przesy!ka nie nadeszła . 21 stycznIa w rabryoe uł~ 
żono ·krótkl toek~t tele.goramu do Centra·1I UlooatruJacej 
zakład w ,czółenka"~ - "Przyspieszyć wysyłkę - gr~ 
zi postój". . 

• • • 
WIele trzeba pokonać przeszkód I [,rudnośd zanim 

maszyna do szycia zootanIe zmontowana. I opuŚlCI za· 
kład. Są trudności zewnętrzne - jak np. bra;k termln~ 
weJ dostawy częścI l surowców, są też I trudno§cl we­
wnętrzne, JeżelI chodzi o uzy..,kimie wysokIej ja,koścl 
ma.szyn. nażda maszyna d06ta,roezona kupującym, mU61 
być prrecleż naJwytszej Ja.kości. 

Prawda ,ta jest na ogół roana, jednfJ.k- Jaik wykłlr 
zuje praklyl,a~·niekledy unikana prz.e-z nlektrirvch ro 
bomlków. Szlifierz Ziółko np. wy,konal na 100 sztuk 
c7.ę&:i ok . 70 złych. a z tych złych kilkanaście poszło 
do montażu -c mimo odrzucenia Ich przez kontrolę 
te-chn!cmą. Wyni,ka z tego, re w fahryoe stoouje się 
nIekIedy w praktyce powled7.enle: .. co OC7.y nIe widzą 
- to 6€roeu nIe 7.<11" I bez bólu d<"je się do wnętrza 
maS7.yny c.zęŚlCI nloodpowlednlo wykonane. 

Młodv kontroler techniCzny S7.ad.kow€lki wstrzymał 
np. Jednemu z tokarzy ile wykonane części a mImo to 
zootały one zamontowane wewnąŁJrz maszyny. Tow. 
S zaodkowskI nie umie Jednak u,s,tępować wtedy, kiedy 
ma słuszność. Nie przyjął od brakoroba następnej par­
tII częŚlCl, & do monta~u dał 7.apasowe - z m<lg"M:ynu. 
Cel został oolaJwlętv I robotlnlk ten na drugi dzień dał 
Jut. części dobrej jaikoścl. 

• • • 
W fabryoe Maszyn do Szycia "Polna" trwa walka 

na. dwa fronty - o wysoką Ilość I Jakość maszyn. Wy 
nllkl dwóch dekad sty<:znla wskawJą, toe mImo trodn~ 
ocl mIesięczny plMl produkcJI zostanie wykonany A .Ie­
t.ell -chodzI o ja,kość, to walka nahlera dopiero .rozma· 
chu. W walce tej przewodzą młodsI robotnicy 7. bryg;.:.d 
Im. WIktora Markiewki I Róży Luksemburg uzyskujący 
wysoką wydilJncść I Jakość produkcJI, ora7. 8JktywlŚlCI 
partyl'll I relem!)owcy z prorl"kcll I kontrolI te..chnlcz· 
neJ. Sprflwa je~t wlec w dohrych rękr.ch I możemy 
oc7.ofllklwać w tym .roku więcej i lepszych maszyn do 
szycia. 

DYLEMAT 
Ja sIę mam wypowiedzIeć. Jak 
sie nie będę ze-adzal dajmy lla 
to z Kowalsk:m. to rvzyku:e. 
Kowalski. uważasz. d~iś nic 
nie znaczv. szarv. zwyczajny 
pracownik. a julro kto zo wie? 
Golów w awansie sooiecznym 
wskoczyć na jakie~oś dvrekto­
ra. I co wtedy? Jak m'l:e bę­
dz:e m!ał na watroh:e. lo zgi­
nę. A takich Kowalsk'cll jest 
więcej. I ryzykuj tu człowieku. 

- Hm ... 
- A znowu bvć wierz·n:e za 

wszvstk:m i za wszvstk:mi. lo 
leż niedobrze: Dowiad~ią wte­
dv na człowieka: wazeliniarz. 

- Niby lak ... 
- A jeśłi znowu rn;)czysz 

I Ilłosu nie zabierasz. także 
i.~e: nie.aktywl1v sie nazywasz, 
bierny. 

- A no rzeczywiście. 
- Widzisz. Toteż mówię: 

cieżko z Iymi zebraniami. Dy­
lemat. 

- A ty jaki !System 61OOu-

J. Popow 

jesz? 
- Ta<kl. uważasz. wvpośrod­

kowany. Zazwyczai cl1wdle Ko­
wa:skiego. ale iennak znaiduie, 
że to i owo iesl nie w Dorząd­
ku. To samo i u innvrh. Tro­
che DOchwa Iv. szczypIe na2a­
ny i jakoś sie iedzie. Taktyk 
jestem. 

-'- A iakie to daie rezuHaly? 
- Jakby ci lo POw'i'uz:eć? 

Nienadzwyeujne: Podsłucha· 
lem niedawno rozmowe ·0 so­
h'e. zupelnie prlyparixowo. 
Wiesz? Kloś chciał mnie przed 
slaw'ć do awansu. ale szef s-ię 
sprzeciwi!: dajcie SpOkój -
powiada - ten c7łow'ek nie 
ma własne20 zdania N: to. ni 
owo. No i przeoauł mój awans. 

- A widzisz. jakoś ci sIę 
n'e ur1ał twój system ... 

- A no nie. nie udał sIę. nie 
udał. To też mówię· c'ężko z 
tymi zebran'ami. Nie wiadomo 
00 i iak. Dylemat. 

J. SwitalskJ 
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